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Głos żołnierzy

Zamieściliśmy wczoraj oświad­
czenie gen. Żeligowskiego i gen.
Paszkiewicza, nawołujące do gło­
sowania na Blok Demokratyczny. 
Oświadczenia te zasługują na szcze 
golną uwagę ze względu na osoby 
■eh autorów.

Generał Żeligowski był bliski Jó­
zefowi Piłsudskiemu. Był mini­
strem spraw wojskowych, który 
przygotował zamach majowy. Poza 
tern pochodzi z Wilna — z tego 
Wilna, którego samo imię naduży­
wane jest jako zawołanie przez 
wszystkie koła antydemokratyczne 
w kraju i na emigracji. Gen. Żeli­
gowski przebywa dotąd w Londy-

Generał Paszkiewicz _ to żoł­
nierz służby czynnej od chwili od­
budowania niepodległego państwa. 
Był jednym z najbliższych współ- 
i l r h T n  0" ' • sen. Sikorskiego.

*!? * za -ie£° osobistego po­
wiernika. Powrócił do kraju po 

eprennerze Mikołajczyku.
Am gen. Żeligowski, ani gen. 

Baszkiewicz nigdy nie uchodzili za 
zwolenników lewicy społecznej. By- 
. kołnierzami — przede wszystkim 
żołnierzami. I żołnierskie, przede 
wszystkim żołnierskie rozważania, 
względy na obronę kraju, kierują 
nimi przy wypowiedzeniu się za 
Blokiem Demokratycznym.

Gen. Żeligowski wysuwa na czo­
ło zagadnienie porozumienia państw 
słowiańskich. Przypomina nam on 
tragiczne doświadczenia września 
1939 r. Stwierdza, że tylko obóz, 
który rzeczywiście, w praktyce, 
wykazał, że jest zdolny do przezwy­
ciężenia fałszywych koncepcji za- 
graniczno - politycznych sanacji, 
może zapewnić bezpieczeństwo 1 
niepodległość Rzeczypospolitej.

Gen. Paszkiewicz umacnia tezę 
gen. Żeligowskiego własnymi ob­
serwacjami. Stwierdza jako świa­
dek naoczny i kompetentny, że sa­
nacyjne kierownictwo Polski przed- 
wrześniowej planowo i świadomie 
zaniedbywało prace nad zabezpie­
czeniem kraju przed niemieckim 
najazdem. Omawia rolę reakcji 
polskiej na emigracji — od koncep­
cją przywódcy endecji Bieleckiego, 
który w r. 1940 Uważał dalszą wal­
kę z Niemcami za „awanturę“ i szu 
kał ugody z Hitlerem aż do spisku 
Andersa, który chciał zamordować 
gen. Sikorskiego. W twardych sło­
wach potępia politykę PSL i wi­
cepremiera Mikołajczyka, który po 
swym powrocie do kraju prowadzi 
dalej swą londyńską politykę od­
żegnywania się od reakcji w sło­
wach i popierania jej w praktyce.

Wojsko jest ramieniem zbrojnym 
narodu, nie jednego tylko obozu. 
Ałe kiedy idzie o decyzje, mające 
zaważyć o calej_ przyszłości naro­
du, także i Wojsko musi zabrać 
głos. Musi zabrać głos, bo wojsko 
później płaci rachunki, wystawione 
przez polityków.

Koszta zgubnej polityki Becka 
i Śmigłego zapłacił żołnierz polski 
na Westerplatte i na szańcach War­
szawy, pod Kutnem i pod Mławą. 
Koszta zgubnej polityki p. Bora- 
Komorowskiego 1 p. Stanisława Mi­
kołajczyka zapłacili bohaterscy po­
wstańcy Woli i Starówki, Śród­
mieścia i Mokotowa.

GENERAŁOWIE ŻELIGOWSKI 
I PASZKIEWICZ CHCĄ, ABY NI­
GDY JUŻ WIECEJ ŻOŁNIERZ 
POLSKI NIE MUSIAŁ PŁACIC 
SWA KRWIĄ KOSZTÓW FAŁ­
SZYWEJ POLITYKI REAKCYJ­
NYCH PRZYWÓDCÓW. DLATE­
GO WŁAŚNIE WZYWAJĄ DO 
GŁOSOWANIA NA LISTY BLOKU 
DEMOKRATYCZNEGO, NA LISTĘ 
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Przeciwstawimy się gwałtom podziemia
głosując na Blok Demokratyczny
Przemówienie tow. Gom ułki-W iesława 
na w ielkim  wiecu w Chorzowie

W  niedzielę odbyło się szereg 
wieców przedwyborczych, na czo 
łó których wysunął się wiec w hu 
cie „Kościuszko“, na którym prze 
mawiał wicepremier Rządu Jedno 
ści Narodowej i minister ziem od 
zyskanych, tow. Gomułka.

Mówca naświetlił obecną sytu­
ację polityczną i gospodarczą po 
równając ją z okresem przedwrze 
śniowym i wezwał obecnych do 
zjednoczenia się pod sztandarem 
Bloku Demokratycznego.

Celem przeciwstawienia się 
akcji gwałtów podziemia, wice - 
premier wezwał do zdecydowane 
go opowiedzenia się za tym rzą­
dem, który z całą świadomością 
dąży do poprawy bytu ludu pracu 
jącego i ugruntowania pokoju na 
płaszczyźnie międzynarodowej.

Przemówienie wicepremiera Go 
mułki, którego wysłuchało z górą 
6 tys. słuchaczy, było przerywa - 
ne rz fs ity m i oklaskami. Wiec za­
kończono odśpiewaniem Roty i 
odegraniem hymnu państwowe­
go.

Wicepremier zwiedził następ,-

Praso radziecka 
nadal pisze
o marsz. Monłgomerym

MOSKWA, 12.1 (PAP). Niedziel­
na prasa radziecka zamieściła po 
raz trzeci w ciągu 5 dni portret 
marszałka Montgomery‘ego oraz ko 
mentarZe po jego wizycie. Fotogra 
fia przedstawia marsz. Montgo- 
mery‘ego w towarzystwie marszał­
ka Wasilewskiego w chwili, gdy 
dokonują przeglądu gwardii hono­
rowej przed wyjazdem brytyjskie­
go marszałka.

nie hutę, interesując się specjał - 
nie produkcją wielkich pieców.

W  tym samym czasie odbył się 
również wielki wiec w Państwo­
wej Fabryce Związków Azoto­
wych. Do 6 tys. zebranych pra - 
cownifeów i zaproszonych gości

przemawiał dyr. inż. Zmaczyński.
Ogółem w niedzielnych zebra­

niach w Chorzowie wzięło udział 
około 20 tys. mieszkańców mia­
sta, którzy w  powziętych rezolu - 
cjach wypowiedzieli się zdecydo­
wanie za Blokiem i listą Nr 3.

Minister Modzelewski
udał się do Moskwy

W  dniu 12 bm. wiceminister t binetu ministra Franciszka Jani- 
spraw Zagranicznych, Zygmunt j szewska, dyr. protokołu dyploma 
Modzelewski udał się do Mo- j tycznego A. Gubrynowicz, wice- 
skwy. Ministrowi towarzyszy na- j dyr. departamentu politycznego 
czelnik wydziału radzieckiego : dr Tadeusz Żebrowski, dyr. de-
MSZ Janusz Zambrowicz.

Odjeżdżającego ministra żegna 
li na lotnisku: minister pełnomoc­
ny Józef Olszewski, wicedyr. ga-

partamentu prasy i informacji 
gen. Wiktor Grosz i ambasador 
ZSRR w Polsce W. Z. Lebiediew.

Rząd polski bohatersko odbudowuje kraj
stwierdza kierownik UNRRA na konfetenc;: prasnwej

NOWY JORK, 12.1. (PAP). —  
Kierownik UNRRA na Niemcy 
Hirschman odbył po ofojeździe Eu 
ropy konferencję prasową w No­
wym Jorku.

Hirschman podkreślił, że pro - 
blem uchodźców dałby się niesły 
chanie szybko rozwiązać przy od 
powiednim stanowisku Zachodu.

Hirschman, który odwiedził m. 
mn. Polskę oświadczył,, że rząd 
polski opanował wewnętrzną sy-

tuację i c^yni bohaterskie wysiłki 
nad odbudową niesłychanie zni - 
szczonego kraju. Podał on, że 
większość polskich uchodźców 
zdecydowałaby się na powrót do 
swojej Ojczyzny, gdyby nie pro - 
paganda londyńczyków.

Zajmując się niebezpieczeń­
stwem hitlerowskim —  Hirsch -

Głód ma złamać Vietnamczyków
Powstańcy postanowili nie ustępować w walce

LONDYN, 12.1. (PAP). —  Spe ¡dopuszczają do jakichkolwiek do 
cjalny wysłannik agencji Reute - staw.
ra donosi z Viet - Namu, że nale 
ży poważnie się liczyć z oświad­
czeniem powstańców, iż będą wal 
czyć do ostatka.

W  szeregu dzielnic Hanoi od - 
działy powstańcze złamały opór 
Francuzów. Sytuacja żywnościo­
wa w zamieszkałych przez lud -

man podkreślił, że szczególnie nie ność tubylczą dzielnicach znacz -
oezpiecznym 
jest Austria.

ogniskiem nazizmu i nie się pogorszyła. Zapasy są wy 
czerpane a władze francuskie nie

Fryderyk i Irena Joliot-Curie
odznaczeni orderami Polonia Restituta II klasy
Wielcy uczeni spędzili niedzielę w Łodzi

Prezydium Krajowej Rady Na­
rodowej postanowiło odznaczyć 
Irenę i Fryderyka Joliot - Curie 
źa zasługi na polu nauki dla do­
bra całej ludzkości oraz w dzie­
le utrwalenia więzów przyjaźni 
polsko - francuskiej, orderami 
Odrodzenia Polski II Klasy. 
W  sobotę dn. 11 bm. Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej do-

Akcja poszukiwania i repatriacji
dzieci polskich wywiezionych de Niemiec
Już 1500 dzieci powróciło do kraju

Dnia 11 bm. w Biurze Informa­
cji i Poszukiwań PCK w, Warsza­
wie odbyła się konferencja praso 
wa, poświęcona sprawom poszu­
kiwań ' . . .

czech oraz Polskie Misje Repatria 
cyjne.

W kraju prowadzona jest spe - 
cjalna akcja w celu zbierania do

. . .  . repatriacji dzieci poi- j kumentów i materiałów, dotyczą 
- ic i, wywiezionych do Niemiec  ̂ wywiezionych dzieci. SpoD

Liczba dzieci polskich zaginio­
nych lub wywiezionych w celach 
germanizacji obejmuje dziesiątki 
tysięcy. ' !

Dzieci wywożone wgłąb Nie - 
RyęP kierowane były do specjał - 
kor,,..Zaktadów i obozów. Tam do
]ącnr a,no selekcji, przeznacza - 
rvmen+Sić dzieci do celów ekspe -
■ 'walnych.

żłobelf'eSZy.nie na Śląsku istniał 
ne, bit ̂ c*z’e dzieci maltretowa - 
cvvrłi Pobudzane w najniż-
na przyS2[yckhtacJ ™ tać
więzień katow °’bozow 1

W Lufoiencu istniał zakład dla 
1 zieci „królików doświadczał - 
nych“, którymi posługiwała sic 
medycyna niemiecka.

Na terenie Niemiec działa dziś
UNPPa BiUro Poszukiwań 
,X , z którym współpracuje 
» k a t a r a  G ló ia  PCK w  Niem

czeństwo polskie winno wszystkie 
dane tego rodzaju zgłaszać do 
PCK.

Dążeniem władz polskich jest 
poruszenie na Konferencji Pokojo 
wej sprawy biologicznych strat 
narodu polskiego i ¿powodowa - 
nie zakwalifikowania akcji ger 
manizacyjinej, jako zbrodni mię -

PCK przeprowadza identyfika­
cję dzieci oraz akcję poszuikiwa - 
nia bliższej i dalszej rodziny, pro 
wadzi kartoteki repatriowanych 
dzieci, współdziałając w pomocy 
sanitarnej i ddżywianiu.

Delegaci Ministerstwa Oświaty 
kierują dzieci do zakładów opie - 
kuńczo - wychowawczych. Za­
równo z punktu w Koźlu jak i z 
zakładów opiekuńczych —  dzieci 
wydawane są rodzicom lufo ro - 
dżinom zastępczym: Dotychczas 
z Zachodu repatriowano 1.500 
dzieci. 1.500 dalszych dzieci cze­
ka w centrach UNRRA na repa-j cę

konał w Belwederze aktu deko­
racji.

W uroczystości, która odbyła 
się w obecności licznych przed 
stawicieli nauki, kultury i sztuki 
wzięli udział: zastępca prezyden­
ta Krajowej Rady Narodowej 
Stanisław Szwalbe, członek 
Prezydium KRN ob. Wacław 
Barcikowski oraz członkowie 
Rządu Jedności Narodowej.

W krótkim okolicznościowym 
przemówieniu ob. Prezydent po­
wiedział m. in. co następuje:

„Po wielkiej tragedii jaką 
przeżyły wszystkie niemal na­
rody Europy, wiele ludzi zadaje 
sobie pytanie, jakimi y.rogami 
pójdzie w przyszłości świat. 
Wierzę, że ta przyszła droga bę 
dzie zależała w niemałym stop­
niu od rozwoju stosunków mię­
dzy Polską a Francją, od pogłę­
bienia przyjaźni między obu na­
rodami, od uaktywnienia się sił 
postępu w obu naszych krajach. 
W  tej dziedzinie państwo Joliot 
Curie mają wielkie zasługi.

Wręczając nasze wysokie od­
znaczenie państwowe małżon­
kom Joliot - Curie, którzy jako 
uczestnicy francuskiego ruchu 
oporu mają już za walkę ze 
wspólnym wrogiem nasze od­
znaczenia bojowe, dekoruję ich 
jako przyjaciół Polski i jako 
wielkich uczonych, którzy pra- 

nad postępem nauki łączą
n tvr*'-*A - - - -T - —: — ,et

Dziękując za odznaczenia, w 
im eniu Pani Joliot-Curie i swo­
im własnym prof. Fryderyk Jo­
liot powiedział m. in.: „Zadaniem 
nauki jest służba dla postępu. 
Realizacja tego zadania jest 
możliwa jedynie w warunkach, 
gdzie uczeni nie stanowią zam­
kniętej w sobie rzekomej elity, 
stojącej poza masami pracują­
cymi. Prawdziwa nauka żąda 
od uczonego spokojnego sumie­
nia. Zgodni z sumieniem będzie­
my, mając świadomość, że na­
sza praca służy tym, którzy pra­
cowali dla nas“.

W  niedzielę przybyli do Łodzi 
bawiący w Polsce małżonkowie 
Joliot. Wzięli oni udział w Zgro­
madzeniu społeczeństwa miasta, 
które skupiło przedstawicieli 
świata nauki, literatury i sztuki, 
intelektualistów, przedstawicieli 
stronnictw politycznych, związ­
ków zawodowych oraz młodzie­
ży akademickiej.

Dłużsźe przemówienie wygło­
sił prof. Fryderyk Joliot-Curie, 
Znakomity uczony stwierdził, że 
oboje £p. Joliot, którzy byli już 
raz w Polsce przed 18 miesiąca­
mi, zdumieni są olbrzymim po­
stępem w odbudowie Warszawy 
i całego kraju oraz rozmachem 
prac nad odbudową.

Przyjaźń Polski z jej wiel­
kim sąsiadem wschodnim i pol­
skie Ziemie Odzyskane winny

Komunikat francuski mówi o 
dalszych atakach artylerii francu 
skiej przeciwko wojskom Viet ■ 
Namu w rejonie Hanoi. Wojska 
powstańcze miały ponieść straty.

Francja
nie wywoziła 
urzqdzeń przemysłowych
z Zagłębia Saary

PARYŻ, 12.1 (PAP). — Rzecz 
nik francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych zaprzeczył 
wiadomościom, jakoby urządzę - 
nia przedsiębiorstw niemieckich 
we francuskiej strefie okupacyjnej 
oraz w Zagłębiu Saary wywiezio 
no do Francji. Rzecznik zazna­
czył, że w lipcu ubiegłego roku 
przewieziono do Francji pewne 
maszyny i urządzenia, meldując 
o tym Międzysojuszniczej Komisji 
Kontrolnej w Berlinie i w Sojusz­
niczym Urzędzie do spraw od- 
szkowań w Brukseli. Przejęte u- 
rządzenia potrzebne były do od - 
budowy Francji.

Ostatnie
wiadomości

LONDYN. Jak donoszą z Ankary, 
prowadzone tam od pewnego pzasu po­
między Turcją i Transjordanią rokowa­
nia doprowadziły do podpisania paktu 
przyjaźni pomiędzy obu. krajami.

LONDYN. Jak donosi agencja Reute­
ra z Rotterdamu, pomimo ostrzeżenia 
rządu, wystosowanego do związku za­
wodowego robotników portowych, by 
nie popierał projektowanego 24-godzin- 
nego strajku, w dokach w Rotterdamie, 
w sobotę stawiła się do pracy jedynie 
połowa robotników. Na wiecu protesta­
cyjnym postanowiono wystać telegram 
do rządu z żądaniem !0 proc. podwyż­
ki płac.

PARYŻ. Do Paryża powrócił z In- 
dochin francuski minister kolonii Mou- 
tet.

PARYŻ. Rzecznik komunistów chiń­
skich oświadczył, że istnieje niebezpie 
czeństwo zatonięcia względnie śmiefci 
głodowej 600 tysięcy osób, jeśli rząd 
czungkiński podtrzyma decyzje zamk­
nięcia wielkiej zapory wodnej w pół­
nocnej prowincji Honeng, celem skierd 
wania rzeki Żółtej do dawnego koryta, 
u,, ^  najbHższych dniach opuści
Włochy pierwsza partia osób, emigru­
jących do Argentyny. W pierwszym 
transporcie Wyjedzie 5 tysięcy Wło- 
Jkow. Emigranci włoscy nie będą za­
trudnieni w Argentynie w ramach urno 
wy zbiorowej, lecz pracować będą na 
warunkach indywidualnych umów.

LONDYN. Marszałek Montgomery 
zamierza udać się wkrótce na dwuty­
godniowy odpoczynek do Szwajcarii.

RZYM. Sojusznicza policja wojsko­
wa wykryła w śmietniku hotelu w 
Rzymie, w którym mieści się kwatera 
RAF, podłożoną bombę.

NOWY JORK. W Nowym Jorku przy 
jęto wiadomość radiową, że p ód jęta 
akcja ratunkowa za zaginionym na ob­
szarach podbiegunowych Samolotem do­
prowadziła do jego odnalezienia. Z roz­
bitego samolotu uratowano 6 osób.

LONDYN. Dnia 13 bm. rozpoczyna­
ją się w Foreign Office rozmowy mie­
dzy przedstawicielami rządu brytyjskie­
go a delegacją Burmy w sprawie przy­
szłości tego kraju.

I
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Świat
w ciągu doby
Montgomery w Moskwie

Wizyta mars*. Montgomery w Mo­
skwie sius/nie wywołała powiacchne 
i»int#ri*uiv*ni* w «wiecie. Stanowi ona 
zapowieaź poważnego iirzełoirui w po­
lityce zagranica'!.-j Wielkiej Brytanii.

Pomiędzy Anglia a Związkiem Ra- 
dzieckiiti istnieje pakt sojuszu, zawarty 
na okres lat dwudziestu, podpisany jesz 
cz* w czasie wojny, Ale wiadomo do­
brze, że w rzeczywistości stosunki an­
gielsko - radzieckie w ostatnim uareaie 
dalekie były od sojuszniczej serdeczno­
ści. Min, Beyin, ulegając naciskowi 
Churchilla i jego przyjaciół, prowadził 
pciUykf, wyraźnie niechętna ZSRR. IJo 
Wyk» ta wywołała poważne opory we 
własnym stronnictwie Bevina, w iirytyj 
skiej t.abour Party. Wszyscy pamiętamy 
„bunt" około stu po-łów tej partii, jaki 
miał mieisce w ciągu ostatniej sesji 
izbv Gmin.
’ Czy ten bunt, czy nacisk dstów par­

tyjnych skłon;! Bevina do rewizji do* 
tych —arowej linii pi lityczne j? Niewątpll 
wie i względy wewnątrz - partyjne od- 
graty pewną role przy ustalaniu no­
wych wytycznych polityki brytyjskiej, 
Aie jeszcze poważniejszą rolę odegrały 
czynniki Inne.

IV, tyka Bevina i Churchilla opierała 
Mi na założeniu wspólnego frontu mo­
carstw anmosaskich, skierowanego prze 
eiwku ZSRR — lub conajmniej współ, 
nie targującego sie z Sowietami. Ale do 
frontu czy bloku trzeba jeszcze drugie­
go partnera. Polityka Beyina czy Chur­
chilla opierała s> na założeniu, że Stany 
Zjednoczone chcą nadal prowadzić poli­
tykę takiego frontu.'

W ostatnich czasach mnożą się znaki 
na niebie i ziemi, wskazujące, że Stany 
Ziednnc/en» bynajmniej nie ma (a na to 
ochoty. W Stanach istnieje głęboko za­
korzeniona nieufność do angażowania 
sfę w sprawy wewnętrzne Europy, 
nieufność, która mnie być przezwycię­
żona tytko w wyjątkowych wypadkach. 
Główne linie zainteresowaniu Stanów 
Zjednoczonych zna jduj« siec nie w Eu­
rop!» lecz nad Oceanem Spoko |nym i w 
Azji. Właśnie na tych terenach interesy 
Stenów Zjednoczonych krzyżują się 
przede wszystkim z interesami Anglii, 
-świadomość tego stanu rzeczy wzma­
gała się w Stallach ostatnio i to zna jdo­
wało wyraz w szeregu pociągnięć poli­
tyki amerykańskiej. Nie jest wykluczo­
ne. że zmiany na stanowisku sekretarza 
rvnart,-imentu Stanu USA mogą przy­
śpieszyć ten proces.

Wobec zarysowującego sie porozumie 
nia amerykańsko - sowieckiego Anglii 
pozostało tylko jedno: starać się z kolei 
same i o polepszenie stosunków z 
ZSRR. Taki sens ma wizyta marsz. 
Mont'"'mery w Moskwie, Sądząc po­
dług (icnesz, które nadeszły., przyniosła 
cna w tym kierunku pewne pozytywne 
rezultaty.

Opóz demokracji polskiej może być 
tvi* '< rado» oloriy z takiego rozwoju wy 
pHkńw, Zarówno Związek Radziecki, 
iak Anglia są naszymi sojusznikami. 
Jesteśmy zainteresowani w tvm, »by 
poe-i-bu n"«r> mi so jusznikami pan“- 
uff|v Jak i"'bafdzje j serdeczne stosunki. 
Po-rawa stosunków angielsko - radziec­
kich wolvnie niewatpllwde ochładza iaco 
na naszych rodzimych entuzjastów 
..trzeciej wojny“ i utrudni reakcyjnym 
elementom angielskim udzielania pomo­
cy siewcom zamętu w niszym kraju.

Każdy postęp na drodze porozumienia 
i zbMżenia ze sobą wielkich mocarstw 
sojuszniczych |eżv w interesie Polski, 
w interes1- demokracji polskiej.

Zagadnienie redukcji zbrojeń
jest najpilniejszą sprawą miąfcrnamlewą

Prawda“ o zmianie na stanowisku Sekretarza Stanu USA
* - , ■ . . , , ,M

MOSKWA, 124 (PAP), Niedziel 
mi „Prawda" zajmuje się w prze­
glądzie międzynarodowym zewnę­
trzne» - polityczna sytuację w Sta­
nach Zjednoczonych.

Orędzie Truntami stwierdza sta­
nowczo — pisze „Prawda” — że
polityka zagraniczna Stanów Zje- 
dniK-zonych pozostaje pez zmiany, 
Należy jednak przypuścić, że nie 
jest przypadkiem, ż<- zmiana na sla 
uowisku kierowniku amerykań­
skiej polityki zagranicznej wypa­
dła równocześnie z podjęciem ptar

kongresu w nowym jego składze 
Każdy nowy minister amerykan

ski nmsi otrzymać aprobatę sena­
tu. co oznacza w tym wypadku a- 
probalę ze strony większości repu­
blikańskiej,"

Dziennik przytacza glosy prasy 
angielskiej, stwierdzającej, że za­
aprobowanie przez -senat gen. Mar

Gen, MARSCHALL

Dziennik pisze: „Prasa świato­
wa, komentując orędzie prezyden­
ta Trumunu do kongresu, podkre; 
śla oczywista tendencję prezyden­
ta do pogodzenia pogiędów obu 
p a rt ii nie iy 1 ko w sprawach polity­
ki zagranicznej, lecz i wewnętrz­
nej.

Republikanie nie tnujy jednak 
wcale zamiaru wyrzeczenia się urn 
źnpści dyktowania swej woli,

Polepszenie stosunków angielsko-radziecktch
Optymizm w Londynie przed Konferencja moskrewska

NOWY JORK, 12.1 (PAP), Londyn- 
ski korfiupondent dzienniku „New 
York Tinie*“ Browno stwierdzą, ia  
widoki na powodzenie konferencji 
moskiewskiej są zdaniem rządu bry­
tyjskiego qhecnią znacznie większe
W wyniku zanotowanej ostatnio po­
prawy stosunków  ̂brytyjsko.radziec­
kich- ✓

Przez gnie dwa tygodnie brytyjski 
minister z spraw zagranicznych 9evln 
wypełniał obrady gabjnątu szczegóło­
wym przeglądem wypadków, zaszłych 
w Nowym Jorku podczas konferen­
cji Wielkiej Czwórki j obrady te sta- 
npwiiy właśnie zwrot polityki b ry ty j­
skiej w kierunku- poprawy stosunków 
ze Związkiem Radzieckim, Aczkolwiek 
wyniki obrad gabinetowych w Londy­
nie otoczone są ścisłą tajemnicą, -r~ 
to jednak wiadomo jest — oświadcza 
korespondent .— że gabinet z naci­
skiem podkreślił poprawę stosunków 
brytyjsko - radzieckich, postanawiając 
nie szczędzić wysiłków w kierunku ich 

[ skonsolidowania i pogłębienia,

Zdaniem Londynu od • czasu zakoń­
czenia wojny stosunki miedzy obu 
państwami nigdy nie były tek dobre, 
jak w chwili obecnej. Oznaką lej Po­
zytywnej atmosfery jest wizyta Mont- 
gomery’ego w Moskwie I zapowie­
dziany przyjazd Wasilewskiego do 
Londynu

śliniła na stanowisko sekretarza 
sianu jćst dowodem, że polityka za
graniczna Stanów Zjednoczonych 
nie ulegnie zmianie. „Prawda" pi­
sze w zakończeniu: „Zaintereso­
wanie okazywane przez prasę świa 
Iowę kwesl’ii,! dalszego rozwoju a* 
mery kańskiej polityki zagranicz­
nej, jest całkowicie zrozumiale,

W zwięzkn z zakończona moda w 
no sesję Rady Ministrów Spraw, 
Zagranicznych i Generalnego Zgro 
madzenia ONZ, stoimy obecnie w 
obliczu poważnych zagadnień po­
litycznych, których rozstrzygnięcie 
nie cierpi zwłoki, Do najpilniej­
szych spraw...pisze w zakończe­
niu dziennik moskiewski - - należy 
zagadnienie powszechnej reduk­
cji zbrojeń",

K I I 4 IN IK À

. Żaden naród nie bierze pod uwagę
możliwości Jakiegokolwiek konftiKfu“
Optymistyczne wystąpienie Trygve Ue

PARYŻ, 124. (PAP). Jak donosi Bgc.n | kierunku 
cja F rance Presse z Meksyku, mluister 
spraw zagranicznych tego państw1 
•Terre* wydał przyjęcie na cześć Gene­
ralnego Sekretarza QNZ Trygve Lie- 

W wygłoszonym; przemówieniu .Ljn 
wyrazi) przekonanlt, że żaden nam I 
czy grupa narodów nie bierze dzisiaj 
poważnie pod uwagę możliwości jakie­
gokolwiek konfliktu, Wszystkie narody 
koncentrują obecnie swoje wysiłki w

..... idbudowy materialnej 5 go
spodarczcj.

Mówiąc o zadaniach ONZ Trygve 
I le  podkreślił, że jednym z naczelnych 
obowiązków tej organizacji jest wzmóc 
r,lenie autorytetu Rady Bezpieczeństwa 
i , praca nad powszechną poprawą ży­
ciowych warunków ludności całego 
świata.

Hle zapomnijmy o ofiarach kainowych zbrodni
Odezwa Komitetu Pomocy
rodzinom  ofiar terroru  w yborczego  reakcji

Od czasu rozpczęcla kampanii przed- 
wyborczej do Sejmu, zaostrzyła się w 

po- j naszym społeczeństwie w sposób natu­
ralny walka polityczna.

W nowym okresie dziejów Polski, roz 
nica w programach i polemika ideolo­
giczna jest objawem zdrowia -i żywot 
ności .najszerszych warstw naszego na­
rodu.' które zdobywają sobie ' należne 
miejsce w życiu politycznym, gospo­
darczym i kulturalnym kraju. _ .

Ale jest jedna forma walki, którą 
brzydzi! sie zawsze każdy prawy Rola!;. 
Walka bratobójcza spotykała Bię u nas 
zawsze ze zgodnym potępieniem wszysł 
kich warstw Narodu. Mord' skrytobój­
czy był nam zawsze obcy.

Mimo błędów I upadków, które nieraz 
zaważyły na nasze i historii, mimo Jat 
niewoli, ucisku. I nędzy, zachowaliśmy 
zawsze głębokie poczucie, że każdy na 
naszej ziemi ma święte prawo do ży­
cia. że każdemu należy je zabezpieczyć

wzMedu. na jego wierzenia i przeko dowi — znajdzie swój najlepszy wyraz
1 przez opiekę, jaką roztoczymy nad-ro­

dzinami . zamordowanych.
datki na ten cel płyną

Polityka Mikołajczyka
dąży do rozbicia wsi polskiej
Chłopi musowo występują z PSL

Opuszczanie szeregów PSL przez 
chłopów w  powiecie Płońsk trw a  w 
dalszym ciągu. Cytujemy w y ją tk i z rey 
zolucji Gminnego Zarządu PSL w gmi 
nie Modzele:

„My, niżej podpisani, zebrani na 
walnym zebraniu w Nowym Mieś­
cie rozumiemy, jak szkodliwa J®*» 
polityka i» Mikołajczyka, która dąży 
do rozbicia mas chłopskich narodu 
polskiego — i która skrycie współ­
pracuje z bandami NSZ i WÍN. Aby 
zapobiec rozlewowi krw i bratniej po 
stanowiliśmy na walnym zebraniu 
rozwiązać koło PSI., i iść do wybo­
rów z Blokiem Demokratycznym, 
który naród polski prowadzi po słu­
sznej drodze polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej i dąży do odbudowy

warstw
podpisy:

kraju i polepszenia bytu 
pracujących.“ Następują . 
prezesa gminnego, wiceprezesa l ae. 
kretarza PSL, oraz 43 prezesów, wi­
ceprezesów oraz akarbnłków * 17 
zarządów gromadzkich PSL. 
Również z pow. Gostynin donoszą o 

rozwiązywaniu kół i zarządów PSL. 
Koto gromadzkie PSL w  Stanisławo­
wie, gmina Szczawin oraz 3 koła gro­
madzkie PSL w  gminie Duninów. oraz 
koło gromadzkie PSL we wsi Karole­
wo, przeszły do Str. Ludowego.

\V gminie Pacyna 310 członków PSL 
wstąpiło do innych demokratycznych 
organizacji politycznych. 18 członków 
koła gromadzkiego PSL we wsi Bel- 
no, gm. Rataje, zgłosili swój akces do 
PPR

nantit.
Niestety, dziś stwierdzamy, że w 

ostatnich miesiącach wzrasta nieustan­
nie Ilość oŁjar wśród naszych w:,polony- | 
Wrttcli, zatrudnionych przy organizacji 
wyborów i spełniających odpowiedzialne 
funkcje w aparacie wyborczym', Giną 
oni z reki brntóńójóżc i, sfiną i  ręki tycn 
którzy ' tracą coraz bardzie| grunt 
Wśród własnego społeczeństwa, którzy 
nie maja już nadziei pozyskania glosow 
wyborców. Me mogąc sami ctojsc no 
.władzy, wola zepchnąć cały Mai w od* 
odntęt wojny domowej, chaosu i zupeł­
nego wyniszczenia.

Zbrodnia pod Sokołowem I ostatn¿  
zbrodnia w Skawinie pod Krakowem 
wstrząsnęły sumieniem całego Narodu, 
nie pozostały jednak odosobnione. Po 
niej nastąpił càly szereg innych za­
bójstw, skierowanych szczególnie prze­
ciwko przewodniczącym i członkom Gd
wodowych Komisji Wyborczych na te­
renie całego kraju.
. OBYWATELE!

Nie możemy dopuścić do tego, aby 
mord polityczny i terror w yborczy żako 
rzeitily się na naszej ziemi. Przeciw*»2 
wimy im zdrowy odruch caiej Polski, 
potępiający jednolicie zbrodnie brato­
bójcze.

Jeśli pragniemy wszyscy, aby raz 
wreszcie utrwaliły się na etale- w na­
szej Ojczyźnie Jad i bezpieczeństwo, t° 
możemy je wymusić zgodną ' wda 
wszystkich Polaków. Niech każdy z nas 
będzie strażnikiem pokoju wewnętrzne­
go.

W tej walce o pokój i zdrowie w na­
szym krąju, pozostaje nam do speim«- 

Kla jeszcze jeden obowiązek.
Nie możemy zapominać o tych, któ­

rzy tragicznie polegli z ręki bratobój­
czej, których śmierć osierociła cale ro­
dziny, pogrążyła w boleści i żałobie ro­
dziców, żony i dzieci.

Powszechne wołanie n pokój we­
wnętrzny i powszechne potępienie tych 
zatwardziałych zbrodniarzy, którzy w 
szaleńczym obłędzie chcą nadal deptać 
wszelkie prawa i iść wbrew całemu naro

Włoscy przestępcy wojenni
nie zostali dotąd wydan' Jugosławii

rymku me dały wyników- Noty »twisrBELGRAD, 12.1 (PAP). Rząd jug<3' 
ałowiański wystosował do rządów Wie1 
Riej Brytanii i Stanów Zjednoczonyc 
noty, w których energicznie protesti 
je przeciwko nie wykonaniu prz* 
odnośne rządy międzynarodowych zc 
bowiązań w sprawie wydania włoskie 
przestępców wojennych, którzy dzii 
łali na terenie Jugosławii. Dotychczt 
sowę starania Jugosławii w tym ki.

Jedność elementó'
przywróci wolność His

PARYŻ, 12.1 (PAP). — W Tuluz 
rozpoczęła się dwudniowa końferenc 
hiszpańskiej partii socjalistycznej, pi 
pierającej emigracyjny rząd Gfrala. N 
konferencji stwierdzono, że coraz więk 
sza liczba opozycjonistów w Hiszpan

Niecił nasze _.... .... —  • - -
jak najhojniej, niech rodziny te wiedza 
iż znalazły opiekunów < i przyjaciół 
wśród wszystkich rodaków, niech znaj­
dą pociechę i ukojenie, wśród tej szer­
szej rodziny, którą jest cala Polska.

Zaleczyć rany, jakie pozostawiła 
wśród nas ręka kainowa, a samym nie 
ustawać w wysiłkach ku zjednoczeniu 
wszystkich Polaków dobrej woli — oto 
nasza wspólna droga ku Polsce Spra­
wiedliwości Społecznej.

Ghandi wędruje i
LONDYN, 12.1 (PAP), Agencja Reu­

tera donosi z New Delhi, że Ghandf 
kontynuuje rozpoczętą 1 stycznia pie­
szą wędrówkę po wioskach wschód- 
niego Bengaiu, Rząd Bengalu przydzielił 
Ghandiemu, wbrew jego sprzeciwowi, 
specjalną ochronę. Ghandi odwiedził 
dotychczas 5 wiosek , głosząc wśród 
Hindusów i Muzułmanów zasady bra­
terskiego współżycia.

Wydawcy ustępuj 31
Strajk drukarzy w Paryżu

PARYŻ, 124. (PAP). Wydawcy dzień 
ników paryskich zgodzili stę zapłacić 
sliajkującym drukarzom wszystkie na­
leżności za cały okfes trwającego od 
czwartku strajku. Było to pierwsze 
posuniecie, które zrodziło nadzieję, że 
konflikt zostanie załatwiony pomyślnie.

DOLIT/( ,/lMS
PRZYJĘCIE u  PREMIERA

Dnia n  bm. prezes Rady Ministrów 
Edward Osóbka-Morawskl podejmował 
pa zebraniu towarzyskim, w gmąenu 
Prezydium Rady Ministrów, Przwt*1*: 
wicieli Świata nauki, kultury, rKułń. 
duchowieństwa, dziennikarzy or»e 
przedstawicieli organizacji społecznych 
t zawodowych,

Na zebraniu tym rektor Politechni­
k i Warszawskiej pr»<- I»*- *• lW®r j 
chołoweki wygłosił referat na temat
„Zagadnienie odbudowy moralnej 
człowieka“ , ,

Po referacie odbyła m  ożywiona
dyskusja.

Marszalek Żymierski
w Szczecinie

Bawiący w Szczeninie marszaJAfc 
m iorski dokonał ¡izezegółowej lu&tra- 
e ji Okręgowego Szpitala Gamizcno- 
wego, przeprowadzając szereg roasaow 
z chorym i żołnierzami, po czym udał 
sie. do Gryfina, w itany po drodze w 
osiedlach i wioskach przez młodzież i 
osadników. W zapełntwwj P f ,bp««t 
osadnikami wojskowymi i  w tow en«- 
m i sań miejscowego kinoteatru, mar- 
azałek żym ierski wygłosił przemówie­
nie, w  którym  poruszył aktualne pro­
blemy polityczne.

Na Fundusz Wyborczy
Polskiej Porłii RobołnJezei

Na fundusz wyborczy Polskiej Parki 
Robotniczej wpłacili Tow. Tow-; 

Trebllńska Magdalena -  zł, 3MQ- 
Kowalski Aleksander — zł. 4000, 
Witaszewski Kazimierz KGZZ — zt.

o (\Qh
Czerwiński Marian KCZfc - *  d- 

Grosz Irena Żarz. Główny Z. S. Gru- 
zt. 3.000

Pszczólkowski Edmund - -  zł 3,000. 
Rumiński Bolesław — Wice Min. 

zł, 3,000.
Rusiecki Jan — zł 3,000,
Sokorski Włodzimierz KCZZ — zł. 

3.000. , „  .
Różańska, Dyr. PCH. wpłaciła ~* z* 

5,000 i wzywa do wpłacenia Dyr. Hii- 
gier? w Katowicach, dyr, Fazlejewa w 
Krakowie, dyr. Opalińskiego w Rzeązo-

Pracownicy Zjednoczenia Przemyślu 
Skórzanego przekazali na fundusz wy­
borczy zł 27-500.

Pogrzeb
ofiary faszyzmu

W niedzielę, w godzinach rannych 1x1 
by! się w Olsztynie pogrzeb 'Łucji A«2' 
tpłak, członka Obwodowej Komisji wy­
borczej bestialsko ZatHttidOWaiB#.] w po­
wiecie Lidzbark przez uzbrojoną banoę-I — »z... ___ r.__  L1X.a łjJ-ałą/

nabożeństwem w Kościele Sw. Jakube. 
po czym olbrzymi kondukt skierował się 
ulicami miasta na cmentarz przy Al. 
Wojska Polskiego. Nad świeża moguą 
przemówił przedstawicie' młodzieży, a 
zgromadzeni odśpiewali Rotę.

S p ó lilz g e lc z g  ofgęf M /i^ liorczg

Program Bloku Demokratycznego
c a ł k o w i c i e  odpowiada p o s t u l a t o m  spółdzielczości

Wczoraj o godz. 10 w  szczelnie w y ­
pełnionej sali Teatru Polskiego odbył 
się spółdzielczy apel wyborczy, zwoła­
ny przez Spółdzielczy Międzyzwiązko 
wy Kom itet Wyborczy. Zgromadzenie 
zagaił prezes Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych, M icha l­
ski. w  prezydium zasiedli: w iceprezy­
dent KKN, St. Szwalbe, prezydent m. 
st. Warszawy, St. Tołw iński, prezes 
„Społem“ ,-Jap Żerkowslci i  inni.

Zgromadzonych pow ita ł Józef Tybo- 
j-owski, w  im ieniu spółdzielców w ar­
szawskich, po czym zabrał głos Stani­
sław Szwalbe.

Przemówienie 
w prez- KRN St. Szwsolbego

Mówca podkreślił, że program B lo­
ku Demokratycznego całkowicie odpo 
wiada postulatom spółdzielczości i dla 
tego każdy spółdzielca, bez względu na 
swoją przynależność party jną ,.w in ien  
poprzeć go swym głosem. Sejm, który

W dniu 10 stycznia 1947 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła w Warszawie w wieku lat 40

wybieramy,, będzie Sejmem historycz­
nym. '

Sejm wybierze rząd, którego zada­
niem będzie prowadzenie p o lityk i za­
granicznej takie j, k tó ra  by zapobiegła 
wmieszaniu do nowej wojny, albo u- 
czynienia z Polski teatru wojny, Do 
tego prowadzi po lityka  pogłębiania so 
juszów, zwłaszcza z .przyjaznymi są­
siadami. ,  , -

Niemniej ważnym warunkiem u trzy 
mania niepodległości jest tworzenie si­
ły  wewnętrznej i społecznej drogą 
przebudowy ustro ju  w  duchu demokrą 
tycznym i kontynuowaniu dzieła do­
konanej rewolucji.

Po przemówieniu wiceprezydenta, 
Szwalbego, na salę w kroczyły delega­
cje 18 k lubów  sportowych spółdziel­
czych, biorących udział w  pierwszym 
tu rn ie ju  p iłk i ręcznej, odbywającym 
się w  Warszawie. Przedstawiciel k lu ­
bów złożył wiceprezydentowi, Szwal­
be, meldunek, iż spółdzielczość roz­
poczęła pracę w  kierunku umasowie- 
nia sportu i  wychowania fizycznego.

Przemówienie
prez. Tołw ińskiego

Z kolei prezydent m. st. WarszaWy, 
Stanisław Tołw iński, w ygłosił przemó
wienie, wzywając do realizacji pory-
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ruchem marginesowym, nie wyw iera­
jącym większego w pływ u na kształto­
wanie się rzeczywistości- •

Osiągnie ona swój cel jedynie w  śm 
Złym sojuszu z innym i ruchami demo­
kratycznym i — partiam i demokraty oz 
nymi, związkami zawodowymi, orga­
nizacjami młodzieży,

Spółdzielczość z tym i ruchami zwią­
zała swe losy od zarania niepodległo­
ści, ponrze je też przy decydującym 
akcie wyborczym, składając głosy na 
listę numer 3. (

Jako ostatni mówca zabrał głos se­
kretarz generalny Związku Zawodowe 
go Prac. Spółdzielczych, Henryk Ję­
drzejewski, podkreślając w  swoim 
przemówieniu, że spółdzielczość jest 
czynnikiem, k tó ry  postawił sobie nie 
ty lko  cele gospodarcze, ale również 
odbudowę człowieka w  Polsce,

Rezolucjo
Wśród ogólnego zapału została u- 

chwalona rezolucja treści następują­
cej:

Zebrani w dniu 12 stycznia 1947 r. 
w  sali Teatru P olskieg o na Spółdziel­
c z y m -Apelu Wyborczym, spółdzielcy 
m . Warszawy stwierdzają, że —

1) Jak najszybsza poprawa bytu 
mas robotniczych, chłopskich i  pra 
cującej inteligencji,

2) uprzemysłowienie k ra ju  1 pod­
niesienie poziomu gospodarczego ró l 
pików,

3) rozbudowa spółdzielczości na
wsi i w  mieście, ,

4) dalsze powiększenie ilości ma­
gazynów, sklepów,' fabryk i domów 
spółdzielczych,

5) rozpowszechnienie oświaty i  ku l
tu ry  i  zapewnienie ładu i bezpieezeń 
sitwa k ra ju  —

osiągnąć można na jedynej drodze, dro 
dzc „jaką wytyczył nam manifest. 
PKWN, na drodze, po której kroczy 
cały Obóz Demokratyczny.

Zebrani uchwalają głosować na l i ­
stę N r 3, na które j figu ru ją  liczni dziś 
łącze spółdzielczy, z przywódcą polekia 
go ruchu spółdzielczego, tow- Stanięła 
wem Szwalbe, na czele.

Na zakończenie zgromadzenia odby­
ła się bogata część artystyczna.
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Przeważnie pochniUŁ 
no, w dztelnipach pót-
nocnych śnieg i lekki 
mróz, w dzielnicach po 
łudniowych możliwy 
śnieg z deszczem pfz< 
temper. powyżej (j. 

Umiarkowane, chwilami Silniejsze wia­
try pot, » zach, i zach,

S MILIONY OSÓB OBJĘTYCH 
SPISEM ZAWODOWYM 

Spis zawodowy przeprowadzany od 
paro miesięcy na terenie całego kraju 
w» al »Menie zakończony, Z pośród 

zstrudntonyelf w różnego typu za­
kładach pracy, absolwentów szkol zawo 
dpwyeh oraz zarejestrowanych hezrobot 

?,C1 sP,!s objął ogółem około 3 milio­
nów osob. Zasadniczym celem powyż- 
szsgp spisu było stwierdzenie, jakimi 
rezerwami pracowniczymi . dysponuje 
Państwo oraz zorientowanie się w za- 
potrzebowaniu na siły fachowe poszcze­
gólnych gałęzi gospodarczych.v

ODCZYT U ELEKTRYKÓW
Stowarzyszenie Elektryków Polskich 

urządza jutro o f godz. 16, w gmachu 
Urzędu Telekomunikacyjnego przy ul. 
Nowogrodzkiej 45, (rog Poznańskiej),
I i i  p„ zebranie odczytowe z następują- 

*  pyni porządkiem: '
1) dyr, inż, Z. Jung, mówić będzie 

na temat „Elektryfikacja wsi od strony 
zakładu energetycznego“;

2) , żni. Wł. Felhorski — „Elektryflka- 
ija  wsi jako zagadnienie społeczne“.

Wstęp wolny.

DOM WYPOCZYNKOWY NA DOL­
NYM SLĄSKU DLA R. WIĘŹNIÓW 

POLITYCZNYCH
Dzięki staraniom Zarządu Okręgu 

Warszawskiego Polskiego Związku v b. 
Więźniów Politycznych w bieżącym se 
zonie zimowym dla członków Związku 
zostanie uruchomiony Dom Wypoczyn­
kowy na Dolnym Śląsku. Dom ten na­
zwany „Puszczykowo" znajduje się w 
Polanicy - Zdroju. Całodzienny koszt 
utrzymania wynosi 135 zi dziennie, z 
tym jednak, ze osoby będące w trud­
nych warunkach materialnych będą mia­
ły przyznane pewne ulgi. Turnusy w 
Domu Wypoczynkowym 
przewidziane są na o* 
kraś dwutygodniowy i 
czterotygodniowy. Zgto 
szenia, podania oraz 
wpłaty ' przyjmuje Se­
kretariat Okręgu War­
szawskiego "Polskiego 
Zw- b. Więźniów Politycznych 
ul. Puławskiej 12a, godz. 9—3.

Na ringach w Polsce
USPORTOW Faworyci wygrywają

M  I T .irzne k  n .
MM* \

W drugą niedzielę pięściarskich dru- nokautu; w w, ciężkiej Arclweki (Gr.) 
żynowych mistrzostw Polski rozegrano pokonał Strąszkiewlcza (W), który pod* 
dalsze spotkania w najpoważniejszych dał się przy końcu IU-ej rundy, 
ośrodkach sportowych Polaki, Wszą- ,
dzie zwyciężyli faworyci.

Pewnego rodzaju sensacją 
„Warty..........................

była ÜP- 
bydgoskim „Zjedno-rażka

czeniem” .
Warszawski „Grochów" wygrał bez 

trudu z krakowską . „Wigią“ , Podobnie 
MKS z Gdyni zdecydowanie pokona! 
i K§ z Wrocławia.

Prawdziwa zaś rzeź uczynił RKS 
„Batory“ , wygrywając 14:2 z PZL z 
Rzeszowa, przy czym na meczu było 
0 nokautów.

K5 „G ro ch ó w “  — „W is ła “  
(K raków ) 14 j 2

przy

Na rzecz rodzin
po zamordowanych 
robotnikach Chodakowa

£ inicjatywy PPR pracownicy cu­
d o w n i „Borowiczki“, pow. płocki, piet 
nując bandycki czyn gestapowców 
NsZ-towych popełniony na 8 robotni­
kach z Chodakowa, składają 11.781 zł 
(jedenaście tys. siedemset osiemdzie- 
S1̂ t jeden) jako wynik dobrowolnego 
opodatkowania się pracowników cu­
krowni na rzecz pomocy rodzinom po­
mordowanych.

♦
Prezydium Żarz, GL ZWM wpłaciło 

zebraną kwotę 25.000 zł na Fundusz 
t omocy rodzinom zamordowanych ro­
botników fabryki sztucznego jedwabiu 
w Chodakowie.

Wzywamy całą młodzież polską do 
składania otiar na pomoc rodzinom 
zamordowanych przez faszystowskie
podziemie.

*
. Koło terenowe ZWM przy dzielnicy 
Śródmieście na zebraniu organizacyi- 
nynl  z dnia U -1;1947 r., zebraną kwotę 
zł »70 (pięćset siedemdziesiąt), przezna 
cza na Fundusz Pomocy rodzinie za­
mordowanego przez zbirów faszystow 
Skich przew. kola ZWM fabryki Cho­
daków. Członkowie ZWM wZvwai a —. 
łą młodzież Warszawy do składania 
ofiar-

♦
Komitet Miejski P.P.R. we Włochach 

zebrał wśród członków Partii i symtia- 
tyków sumę zł 3.360, dla rodzin p0 u . 
mordowanych działaczach P.P.R

W y d, » w c a ■
Komitet Centralny 
Polskie! Partii Robotniczej 
R e d & g u j e:
Komitet Redakcyjni 
G o d * | n y  p r z y j ę ć :
s « ! * i t0r Naczelny od godz. 15- 1̂6 
S®^etarz Redakcji 10-11
r ‘ '  0 n T=
s®kreta°r* 88-«45
^  ««-228
A D M I »  I S T R ,  ; !25 
czynne od godz, 8 * ,e  C J A
l  ®. 1 e r o n: 88-237

B.G.K Oddf qT  Wa” *aw'e 1-1090

83 w Wo°SP Spń'- O d ? *  ^  749
w warszawie Nr loi

P R . E N O M £ r ' A ' T a 
z) 60. -  miesięcznie wra?

syłką pocztowa
c b n y o

Wofew

prze-

I mm x i szp. w tekście 
i mm x 1 szp. za tekstem 
1 mm x 1 szp. nekrologi 
^mrn x 1 szp. opisowe

drobne za wyraz 
żukiwanie prący i rodzin 

‘'drę«

j - o S Z ¡5 N
zł 80.— 
, ., 40.- 

.. 40 
,. 100.— 
.. 15

KS „Z i«dnoc*® ni«“  -  1 
„W arta “  (PoznaA) 10:6

i l-kioi.ny drużynowy mistrz Eolski 
„Warta“ - przeżywa wyraźny spąd«!i 
swej forniy, szczególnie w wagach 
lżejszych Swoje 6 pkt. uzyskali Po­
znaniacy w kategoriach średniej, pół- 

i ciężkiej i ciężkiej.
Wyniki walk były następujące: 

ty w. muszej Borowicz (Zj.) zwycięży! 
przez techniczny k- o- Jedraszka (W u 
w w. koguciej Jóźwfak (Zj.) wypunkio 
wat Szymańskiego (W); w w. 'piórko­
wej, po najpiękniejszej walce, dnia Lecz 
kowski (Zj.) pokonaj na punkty Kozioł­
ka (W); w w. lekkiej Sowiński (Zj> 

Hala na Służewcu — 3.0UR widzów, "pokonał zdecydowanie na punkty b. m»- 
W ringu sędziował ob. Sierota, na punk-jstrża Europy Polusa (W); w w. pól- 
ty zaś ob. ob, Knpiersztejn, Twardo w - ! średniej bardzo ładnie walczący Wiklin- 
ski i Pleszak. ' 'ski (Zj.) wygrał na punkty z Jareckim

Warszawianie nie m id i poważnego (W); w w. średniej Po|)ak (Zj.) prze- 
przeciwnika' w zespole „W isły", który 8i?ł. n* pW..ze Sobczakiem (W); w w. 
poza Grornalą, Natkańcom i ewentualnie, półciężkiej Suszyński (Zj.) przegrał 
Dudzikiem oraz Żbikiem — jest zaspo-1 przez Jc, o. w I-ej rundzie z Szymurą 
łem jeszcze dość surowym. I (W); w w. ciężkiej Chyła (Zj.) prze-

. , , , . grat również przez k. o, w I-ej rundzie
„Grochów*, mimo wysokiego zwycię- ,, Klimeckim (W), 

siwa — nie zadowoli!. Zawodnicy wy- 1 
grywali, ale walczyli bardzo chaotycz­
nie, jak np. Komuda,

Nawet Kolczyński nie potrafił zno­
kautować Żbika, gdyż b il niecelnie i 
dosyć nieproduktywnie.

Krakowianin Gromaia ' okazał się b. 
dobry w defensywie. Będąc zawodni­
kiem o szybkim refleksie, kontrowai 
b. przytomnie Sobkowiaka i po dwóch 
rundach prowadzi! nawet ' punktowo.
W IH-im starciu niepotrzebnie zaczai 
atakować, zresztą b. chaotycznie, Wy­
korzystał to Sobkowiak — i walkę w y­
grab

R K S „B a to ry “ —
? Z l  Rzeszów 14:2

Mistrz Śląska rozgromił wprost rze_- 
szowiaków, ' wygrywając 7 spotkań 
przez k, o , '

Jedyne, 2 punkty uzyskał PZL walko­
werem, z powodu nadwagi Bazarnika 
w wadze muszej.

Goście okazali się jeszcze słabymi 
i dość prymitywnymi przeciwnikami na 
tie rutynowanych ślązaków. Nowara w 
wadze średniej, jedyny który wygrał 

Wyniki walk byty następujące: w w. na punkty, zupełnie wyraźnie oszczędzał 
muszej Patora (Gr,) wygrał /. Kobą * swego przeciwnika, bijąc się jak na tre- 
(W). który poddał się po I-ym starciu; ningu. 
w w. koguciej Szatkowski (Gr.) wy

ciężkiej Kolanko (g) wygrał walkowe­
rem; w w, ciężkiej Ruinę* (B) zwy­
ciężył w I-ej rundzie przez techniczny 
k, o, Kwiatkowskiego,

MKS „Gdynia“ -
I KS W rocław 13:3

Gospodarze m ieli dużą przewagę.
Jedyne 3 punkty dla Wrocławia zdo­

był Miszczuk, remisując z niedyspono­
wanym Antkiewiczem oraz Waluga, 
wygrywając z Doleńskim.

W meczu tym zdarzy! się nieszczęśli­
wy wypadek' zawodnikowi' Wrocławia 
w wadze półśrahnej Cymbnli, który po 
silnym nokautującym go ciosie, zada­
nym przęz Iwańskiego (MKS) — do­
zna! złamania szczęki.

WKS „Lub lin ianka“  —
CKS „Częstochowa“  ^-7
Spotkanie to było dosyć ciekawe i 

stojące na niezłym poziomie,
Punkty dla zwycięzców uzyskali: 

Baran —- w, o. ■/ powodu nadwagi Pry­
musa; Ostuszewski •— remisując z Mar 
ciniakiem, Zieliński — nokautując Ma 
zikfi, Siemion ! — wygrywając z Mo­
rawskim; Lisiak K. nokautując M ik ’.; 
dla CKS-u punkty zdobyli: Strychalskb 
Chudy, Ostaszewski (remis) i Berg.

ŁK5 -  HCP (Poznań) 11:5
Łodzianie, uważani zresztą za pew­

nych .faworytów — częściowo zawiedli, 
Odnosi to się do Stasiaka i Olejnika. 
Dobrze natomiast wypadł Pawlak i Pi­
sarski. Z drużyny HCP wyróżnili się 
Frąckowiak, Rożek i Degórski oraz 
Borowicz.

Punkty dla Ł.K.S.-u zdobyli: Stasiak 
(remis), Pawlak, Marcinkowski (remis), 
Olejnik, Pisarski, Zylis (remis) i Nie- 
waazib

K R O N P ^ r n N A
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

Zebranie przedwybow** pracowni­
ków Z w itk u  Rawiiyjmsgo Społem 
(Kopernika 30) odbędzie się dziś o 
godz. 15.30, Referat wygłosi kandydat 
na posła tow. Tołwiński.

Dziś o godz. 15 odbędzie się zebra/
nie przedwyborcze pracowników 
P.C.H. — Oddział Warszawski (Piu­
sa 06), na którym referat wygłosi tow. 
Będziński- e

DZIELNICA POWIŚLE 
Dziś o godz. 14,30 odbędzie się ze­

branie przedwyborcze kobiet zatrud­
nionych w Elektrowni Warszawskiej, 
na któryń) referat wygłosi kandydat 
na posła tow. Marczaków*.

Dziś o godz, 13.30 Odbędzie się ze­
branie przedwyborcze pracowników

go 25), na którym referat wygiosi tow. 
Wżzosek.
DZIELNICA *BODMIB6CIE • PÓŁN«C

Dziś' odbędą się zebrania kół par­
tyjnych, na których zostaną wygło­
szone referaty nt. „Polska w oblleeo 
wyborów";

o godz 10 „Narodowy Bank FelifcT
(Fredry 8),

o godz. 17 „Poczta w-wa 5“ (Kró­
lewska 2),

o godz. 17 Terenowe ul. Senator­
skiej w lokalu K.D, (Senatorska 4,2)- 

OZIELNICA GROCHÓW
Dziś o godz. 14 odbędzie ełę zebrani* 

przedwyborcze pracowników „Wego- 
nowni“, na którym referat wyglesi
kandydat na posła tow. Jeziertki. 

Dziś Koła partyjne PPR | RęS

„rat walkowerem z powodu nadwagi 
pastera (W). W spotkaniu towarzy­
skim Szatkowski wygra! na punkty; 
w w. piórkowej Sobkowiak (Gr.) zwy­
ciężył na punkty Gromaię (W), po w y­
równanej walce; w w. lekkiej Komuda 
(Gr.) pokona) wysoko na punkty Du­
dzika (W); w w. półśredniej Więch 
(Gr.) przegrał na punkty z dobrym 
Natkańcem (W); w w. średniej Majew­
ski (Gr.) wygrał na punkty.z Kozłow­
skim (W); w w. półciężkie) Kolczyński 
(Gr.) zwyciężył wysołjp na pkt. Żbika 
(W), który w IU-ej rundzie był bliski

Wyniki walk: w w. muszej Bazar- 
rilk (B) przegrał w. ó- z powodu nad­
wagi. W spotkaniu towarzyskim po­
kona! on Szentaka przez k. o. w I-ym 
starciu; w w. koguciej Górecki (B) 
znokautował Sudę w II-im  starciu; w 
w. piórkowej Skupień (B) wygra! przez 
techniczny k, o. w 1-ej rundzie z Ró­
życkim; w w, lekkiej Kiszka (B) wy­
gra! przez, k. o. w Ii-e j rundzie z Ża­
kiem; w w, półśredniej Kula (B) zno­
kautował Sowę po pierwszej wymianie 
ciosów; w w. średniej Nowara (B) 
wypunktował Bednarczyka; w w. pół-

Ubazpieezalnł Społecznej (Solec), na j „Płuciennik" organizują zebranie 
którym referat wygłosi tow. Miohotek.

Dziś o godz, 15,30 odbędzie się ze­
branie przedwyborcze pracowników 
P,A,P. (Foksal U), na którym referat 
wygłosi tow. Derusa.

d z ie l n ic a  z a c h ó d
Zebranie przedwyborcze pracowni­

ków „Gazowni Warszawskiej“ (Dwor­
sko 25) odbędzie się w dniu dzisiej 
szym o odz. 14. Referat wygłosi kan­
dydat na posła gen. Spychalski.

Dziś o godz. 15 odbędzie się zebra­
nie przedwyborcze pracowników 
„P.F.K.—Gerlach (Dworska 29), na 
którym referat wygłosi kandydat na 
posła tow. Grodzicki,

Dziś odbędą się zebrania kół par­
tyjnych, na których zostaną wygło­
szone referaty nt, „Przed wyborami“: 

o godz. 15 „Henenberg“ (Wolska) 
referat wygłosi tow, Kłudkieiyicz,

o godz. 18 „Klawe“, referat wygłosi 
tow. Węsak,

o godz, 18 Terenowa ul- Ludwiki 
(Rema 70) referat wygłosi tow. Węsak, 

o godz, 12 „M.R.P.B,“ . referat wy­
głosi tok, Libert.

DZIELNICA PÓŁNOC 
Dziś o godz. 16 odbędzie się zebra­

nie przedwyborcze pracowników fa-* 
bryki „Temler“ (Okopowa), na którym 
referat wygłosi tow. Wrzosek.

Dziś, o godz. 12 odbędzie'się zebra­
nie przedwyborcze pracowników Szpi­
tala Żoliborskiego (Al. Wojska Polskie-

przedwyborcze pracowników, na któ­
rym zostanie wygłoszony referat nt. 
„Przed wyborami".

Dziś o godz. 12 Koła partyjno PPR 
i PPS „Sito" organizują zebranie przed 
wyborcze pracowników, na którym 
zostanie wygłoszony referat nt. „Kla­
sa robotnicza w obliczu wyborów".

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
Dziś o godz. 10 odbędzie się zebra­

nie przedwyborcze pracowników fa­
bryki „Mann", na którym, referat 
głosi kandydat na posła tow. Rusiecai.

Zebrania aktywu kobiecego
Referat Kobiecy stronnictw Bloku 

Demokratycznego W-wa Śródmieście 
zawiadamia, że dziś w poniedziałek,
0 godz. 17 w sali Szkolnictwa Zawo­
dowego Min. Przemysłu (Pankiewi­
cza 3) odbędzie się przedstawienie 
teatru kukiełkowego „Baj" dla dzieci
1 matek,

Dziś o godz. 17 zebranie kobiet za­
mieszkałych w obwodach Nr 60 i 61 
przy ul. Naruszewicza 15, na których 
zostanie wygłoszony referat nt. „Ko­
bieta a “wybory".

Jutro 14 stycznia o ogdz. 18 w sal: 
Prezydium Rady Ministrów odbędzie 
się zebranie przedwyborcze kobiet. 
Po zebraniu zostanie wyświetlony film.

Dziś o godz. 18 odbędzie się zebra­
nie przedwyborcze kobiet zamieszka­
łych na terenie Górnego Ujazdowa 
(Domki Fińskie).

DO WYDZIAŁU ORGANIZACJI I USPRAWNIEŃ CENTRALNEGO 
Z A R ZĄ D U  PRZEMYŚLU METALOWEGO

poszukiwani są
współpracownicy z wykształceniem technicznym lub ekonomicznym, obeznam 
z organizacją, administracją i rachunkowością Zakładów Przemysłowych i po­
siadający podstawowe wiadomości z zakresu nauki organizacji i kierownictwa. 

Warunki pracy do omówienia, 
zgłoszenia pod adresem: — Warszawa, ul. Puławska la 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU METALOWEGO 
Wydział Personalny

Dla lepszej przyszłości młodego pokolenia
młodzież głosować będzie na listę nr 3
W ielki w iec młodzieży w  sali k ina „ A tla n tic “

Oferty lub osobiste

L-2387

Poszukuje się W Y K W A L IF IK O W A N Y C H

buchalterów bilansisiów - rewidentów
g r o n o m  ó w

*
oraz

b i e g ł e j  m a s * y n i s t k i

Oferty z życiorysem składać do Biura Ogłoszeń i Reki- 
Pićrackicgo I I ,  „PRACA".

PAP,

1-2416

Wydzin! ignuizcicji i usprawnień Centralnego
■ E n r z fg d u  P r s e j n y s lu  M e t a lo w e g o

p o s z u k u j e

1-2388

-  BIEGŁEJ S IE N O T Y P IS T K I (maszynistki)
ZDOLNEGO KREŚLARZA.
Zgłoszenia- pod adresem: Warszawa, ul. Puławska la 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU METALOWEGO 
Wydział Personalny

’-I
zą wyraz „ ; 
Administracji 
Smolna 12

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego M onopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieogra- 

niczony na wykonanie 50.000.000 sztuk etykiet-
Oferty z podaniem ceny, terminów wykonania, dostawy, warunków płat­

ności, należy'  składać w bezfirmowych zalakowanych kopertach w DPMS w 
Warszawie, Leszno 1, do dńla 22 stycznia 19-17 r.

Etykiety winny być dostarczone sukcesywnie w terminie 3 miesięcy. Tytu­
łem wadium należy złożyć 5 proc. od sumy zmówienia. Wzory etykiet oraz 
bliższe informacje w Dziale Zakupów DPMS, pokój Nr 212, w godz. od 10 do 13. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 stycznia 1947 r. o godzinie 11.

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego .zastrzega sobie prawo wy­
boru dowolnego oferenta względnie unieważnienia przetargu bez podania motywu. 
1-2382 D Y R E K C J A

PAŃSTWOWEGO m o n o p o l u  s p ir y t u s o w e g o

Podziękowanie
dla obyw. M. Kostocxko

Zarząd Kola Z.Z.K. w Pruszkowie 
składa serdeczne podziękowanie obyw. 
M. Kosteczko za zwrot instrumentu mu 
zycznego (czynele) z roku 1939. /

DROBNE
O G L O S  Z E N  I Jl
UNIEW AŻNIAM kartę rejestracyjną
wydaną przez Biuro  .Wydziału Pracy 
na nazwisko: P ietruszka Stanisław.

1-2420

Zorganizowany staraniem Komisji 
Porozumiewawczej Organizacji Mło­
dzieżowych wiec poselski młodzieży 
zgromadzi! wczoraj w kinie „Atlantic“ 
takie tłumy młodzieży, że obszerna sala 
kinoWa okazała się za szczupła.

Ogromna większość tej młodzieży to | 
członkowie ZWM i TUR, licznie stawiła 
się także .ZMD.

Już na długo przed rozpoczęciem 
wiecu sala była zapełniona. Młodzież 
skraca ^sobie czas śpiewem. Przeplatają 
się pieśni TUR i wesołe bojowe zet-
wuemowskie.

Wreszcie- na mównice wchodzi pierw 
szy mówca przedstawiciel Głównego Ko 
mitetu Wykonawczego Zw. Mlodz. De­
mokratycznej. Kol. Rostkowski mówi 
krótko, w kilkunastu zdaniach obrazu­
jąc wielkie zadania jakie stoją przed 
młoaym państwem demokratycznym w 
nowej rzeczywistości powojennej, mówi 
o znaczeniu dla nas nowoodzyskanych 
Z im  Zachodnich Wobec tych wielkich 
zadań potrzeba naszemu narodowi jed­
ności może jak nigdy dotąd w historii.

. dlatego my zorganizowana mło­
dzież demokratyczna pójdziemy do wy- 
borow wspólnie, glosy swe oddając na 
listę Bloku Stronnictw Demokratycz- 
nY“ i i Zw. Zawodowych.

™?sl:ępny mówca członek KC OM
* . ’ .ko l. Rzeszot, nawiązał do prze­

szłości przedwojennej Polski, do cza­
sów _ przedwrześniowych. Młodzież ro­
botnicza nje miaia wtedy żadnych moż- 
nwosei ̂  nauki, rozwoju swoich zdolno­
ści. Jeżeli nawet komuś udało się kosz­
tem wielkich wysiłków, kosztem niedo­
jadania całej rodziny przepchnąć się 
przez szkołę, to i tak najczęściej po jej 
ukończeniu czekało, rozczarowanie. Sta 
rano się nie dopuścić młodzieży robotni 
cz®l .na jakieś lepsze stanowisko.

Dziś czasy zmieniły się. Polska De­
mokratyczna daje swej młodzieży do­
stęp do nauki, dała je i jakna ¡większe 
możliwości rozwoju. I dlatego ci z nas 
młodych, którzy już mają prawo_ głosu 
w nadchodzących wyborach oddadzą 
swe głosy na blok Stronnictw Demo­
kratycznych Bloku, który rozumie potrze 
by młodzieży i realizuje jej postulaty.

My młodzież polska nie możemy być 
obojętni na wynik wyborów do Sejmu, 
które odbędą się dnia 19 stycznia, — 
mówi kolega Słabinsld, przewodniczący,! 
Woj. Żarz. ZWM, kandydat na posła. 1 
Nie możemy być obojętni bo przecież 
tak niedawno tysiące, dziesiątki tysięcy 
młodzieży położyło życie w walkach o 
wolną demokratyczną Polskę.

My wiem- —■_ stwierdza dalej mówca, 
że w Polsce nie jest jeszcze dobrze. 
Ale wiemy także, że w tej chwili są 
ludzie, którzy celowo starają sie szko­
dzić odbudowie naszego kraju.

Młodzież musi mieć w sejmie swoich 
przedstawicieli, którzy będą żądać prze­
de wszvstkim- łakna ¡szybszego upow­
szechnienia oświaty. Musimy jakna j-
szybciej wyszkolić szerokie kadry uczxi 
wych fachowców.

Odczytaniem rezolucji (tekst której 
podaiemy poniżej), zawierającej postula 
tv młodzieży i wezwanie do całej mło­
dzieży Polski i Stolicv do demonstracyj 
nego głosowania na Blok Demokratycz 
ny przyjętej burzliwymi oklaskami

więc młodzieży zostaj zakończony.. Dłu­
go rozbrzmiewają jeszcze hymny mło­
dzieżowe, omturówski i pełen ognia 
hymn ZWM „Zdobywczym krokiem 
idziemy“  oraz „Rota“ .

W części artystycznej 
film „Zakazane piosenki“ 
Zlot Młodzieży ZWM“ .

wyAkietkno 
i „Krajowy

(¿8)

R E Z O L U C J A
Zorganizowana w Związku Walki 

Młodych, w Organizacji Młodzieży 
TUR, w Związku Młodzieży Demokra­
tycznej i niezorganizowana młodzież 
Warszawy na wiecu Poselskim w dniu 
i2 stycznia 1947 roku w kinie „Atlan­
tic“ zgłasza swą gotowość do pełnego 
poparcia Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych w nadchodzących wyborach 
w dniu ¡9 stycznia br.

Zebrani na wiecu wzywają całą mło­
dzież Polski i Stolicy do demonstracyj­
nego głosowanie na Demokratyczny 
Blok Wyborczy.

Od przyszłego Sejmu w którym będą 
również posłowie — przedstawiciele mło 
dzieży, żądamy realizacji następujących 
postulatów młodzieży polskiej:

1. Dalszego rozszerzenia praw po­
litycznych i obywatelskich młodzieży 
przez przyznanie nowej konstytucji 
czynnego prawa wyborczego dla mło­
dzieży od 18 roku życia i biernego 
od lat 21.

2. Pełnej realizacji 8-letniej szko­
ły powszechnej, jednolitej w mieście 
i na wsi, poprawy bytu nauczycieli, 
urzeczywistnienia bezpłatności nauki 
w szkole powszechnej i średniej. 
Ustawowego zabezpieczenia rozbudo­
wy szkolnictwa zawodowego, przy­
sposobienia przemysłowego, rozbudo­
wy sieci burs i stypendiów, udostęp­
nienia zdolnej młodzieży studiów.

3. Ustawowego zabezpieczenia pra­
wa do pracy dla młodzićży. Pełnej 
realizacji obowiązku dokształcania 
młodzieży pracującej na koszt prze­
mysłu. Zniesienia średniowiecznej u- 
stawy cechowej oraz ustawowego 
skrócenia czasu praktyki w rzemio­
śle i w przemyśle do lat 2.

4. Zwiększenia pomocy państwa 
dla akcji osadnigzo - parcelacyjnej 
na Ziemiach Odzyskanych i pomocy 
finansowej dla zagospodarowania 
młodych rodzin wiejskich. Zwiększe­
nia pomocy państwa na rzecz oświa­
ty rolniczej, specjalnego szkolenia 
dla odbudowy i unowocześnienia go­
spodarstw chłopskich oraz przysposo­
bienia rolnitzego i przemysłowego 
młodzieży wiejskiej.

5. Zwiększenia pomocy państwa 
dla akcji wczasów pracowniczych i 
szkolnych, rozbudowy sportu i tury­
styki młodzieży w mieście i na wsi, 
rozbudowy ośrodków kulturalnych 
świetlic i domów młodzieży.
Dla lepszej przyszłości młodego po­

kolenia Polski, wszyscy głosują na l i ­
stę Nr 3 i pomagają Blokowi" Stron­
nictw Demokratycznych w jego zwy­
cięstwie w wyborach.

Niech żyje jedność młodzieży pol­
skiej.

Niech żyje zwycięstwo listy Nr 3.

TEATRY
Teatr POLSKI —. o godz. 18 „Pe- 

rtelopa“.
Scena Muzyczno-Operowa (Marszair 

kowska 8) o godz. 18 „Uczeń Diabla“.
Teatr M AŁY — (Marszałkowska 81) 

codziennie o godzinie 18 „Subretka“.:
Teatr JASKÓŁKA (Marszałkowska; 

69) — codziennie o godzinie 15 bajka 
J. Kwiecińskiej „Zapraszamy na we­
sele“, o godzinie 18 komedia Moliera 
„Mąż pognębiony“, a o godzinie 20.15 
sztuka Verneuila „Już nigdy nie 
skłamię“.

Teatr „DZIECI WARSZAWY" .(Stu­
dio — Karowa 31) „Pan Tom buduje 
dom“. Codziennie przedstawienia zam­
knięte dla szkół, a w niedzielę 1 świę­
ta 2 przedstawienia o godzinie 19-30 
i 12.30.
„KUKUŁKA" — Kaw iarnia „Reduta" 
Nowy Świat 8. „Kpinki spod choinki".
Początek o godzinie 19-

Praski TEATR REW II (Zygmuntow- 
ska 8). Codziennie o godzinie 17 i 19, 
a w niedzielę i świętą o godzinie 15, 
11 i 19 wesoła rewia „Najmilsza 
gwiazdka“.

KINA
Kinu „ATLANTIC“ (Chmielna 33):

„Zakazane piosenki“ . Poc^ seansów: 
12,30, 15, 17,30, 20.

Kinu PALAD1UM“ (Złota 7/9): „Za­
kazane piosenki“ . Pocz. seansów: 11, 
lś, 15.30, 18 i 20.30.

Kino „POLONIA“  (-Marszałkowska
56): „Zakazane piosenki“ , Pocz. sean­
sów: 13. 15.30, 18 i 20.30.

Kino „STYLOWY“ (Matszalkowska
112): „Zakazane piosenki“ . Pocz. sean­
sów: 11, 13.30, 16, 18.30 i 21.

Kino „TĘCZA“ (Żoliborz, Suzirna 4): 
„Podrzutek".

Kino „SYRENA“ (Praga, Inżynier­
ska 2): „Zaczarowany kwiat* .

Kino ,;OSW!ATOWE“ (Żoliborz, Pi. 
Inwalidów 10): „Meksyk“ .
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Wędrówki w czasie
Ziuiedzami] Warszaiuę iu roku 1880...

«

¡Wszyscy cudzoziemcy, zwiedza­
jący powstającą z gruzów i zgliszcz 
stolicę Polski, zdziwieni są i za­
chwyceni energią i poświęceniem 
mieszkańców Warszawy, którzy po 
nad wygodniejsze warunki byto­
wania w innych miastach kraju, 
przekładają trudny, a w roku ubie 
głynr prawdziwie pionierski tryb 
życia wśfód ukochanych placów i 
ulic.

Dziś — warunki naszego życia w 
stolicy ogromnie się zmieniły na 
lepsze w porównaniu z tym, co by­
ło do niedawna: Działają wszel­
kie urządzenia użyteczności publi­
cznej, powstają z gruzów gmachy 
urzędów i domy mieszkalne. Gdy 
po paromiesięcznej niebytności 
odwiedzamy jakąś dzielnicę m ia­
sta, często stajemy zdziwieni, ile 
tam już odbudowano, jak wiele do 
konano od czasów naszej ostatniej 
przechadzki.

Warszawiaków cechuje ruchli­
wość — nie lubią kwasić się po do­
mach. Toteż pozwolę sobie zapro­
ponować naszym miłym czytelni­
kom wycieczkę, i to wycieczkę dal 
szą, bo aż do... Warszawy wT roku 
1880. y

Jak wyglądała Warszawa przed 
70 laty. widziana przede wszyst­
kim oczyma przyjezdnego? Za ma­
teriał niech posłuży przewodnik po 
Warszawie właśnie z tego roku. 
Z pożółkłych jego kartek wstanie 
przed nami ta stara i zarazem wie

cznie młoda i... wiecznie żywa War 
szawa.

A więc — zaczynamy! ,
„Ażeby określić rzecz krótko a 

dosadnie — czytamy,w przewodni 
ku — powiemy, iż Warszawa dzi­
siejsza podobną jest do pięknej ko­
biety, która, przez roztargnienie 
czy też przez lenistwo, zaniedba­
ła — umyć się"... (Skłonność do te 
go „zaniedbania“ — pozostała).

„Trudno zaprzeczyć, iż zaniedba 
nie podobne szkodzi wielce zarów­
no kobietom, jak miastom, ale... 
któż z nas nie przełożyłby Wene- 
ry z usmolonym noskiem nad ję­
dzę Makbetową, choćby z różanej 
wychodzącą kąpieli?

„Warszawa zatem jest nie urny- 
ta. ale piękna, i ma w sobie coś z 
legendowego Kopciuszka, który, mi 
mo zaniedbanego stroju, zaćmie­
wał urodą księżniczki i królewnę.

„Podobnie jak Francuzi zowią 
Paryż „poczciwym miastem“, tak 
my nazywamy Warszawę „wesołą 
Warszawką", w czym nie mylimy 
się wcale, bo istotnie jest to mia­
sto, pełne życia, dobrego humoru 
i fantazji“. (Tego, rzeczywiście ni­
gdy nam nie brakowało).

„Ludność Warszawy, wedle osta 
tnich obliczeń, w ynosi 336.703 mie­
szkańców, w* tej liczbie 161.227 męż 
czyzn i 175.426 dam. Z ostatniej 
przy wyżki trudno się smucić, zwa­
żywszy, iż Warszawianki są naj­
piękniejszymi kobietami na świę­
cie..."

( Obawiam się, że jednak liczne 
spośród ówczesnych warszawianek 
nie były zachwycone tą nadwyżką, 
która przecież zmniejszała szanse 
zamążpójścia, szczególnie ważnego 
w czasach, gdy nie było mowy o 
zaw odowym równouprawnieniu' ko 
biet).

„Życie przemysłowe — czytamy 
dalej w przewodniku — silnie w 
ostatnich czasach rozwinięte,, przy 
czyniło się niemało do podniesie­
nia ogólnego dobrobytu miasta. 
Powstały liczne fabryki, otwarto 
mnóstwo kantorów, a zawiązanie 
stosunków z Cesarstwem (rosyj­
skim) ożywało i wzmogło produk­
cję miejscową,

„Ale — smutną stroną Warsza­
wy są porządki mie jskie". (Wszyst 
ko już było — mawiał podobno mę 
drzeć).

„Pod tym względem — Warsza­
wa daleka jest jeszcze od ideału 
miasta europejskiego. Ni ¿mniej je­
dnak zanotować trzeba, że w ostat 
nich latach i na tym polu dokona­
no robót poważnych.

„Poprzedni prezydent miasta., je 
nerał Kałikst Witkowski, zapisał 
się trwale w pamięci Warszawian, 
przez urządzenie skwarów, zapro­
wadzenie wodociągów7 itp. W  epo­
ce jego urzędowania fizjonomia 
Warszawy uległa radykalnej zmia 
nie i znacznie, trzeba przyznać, wy 
piękniała.

„Obecnie, prezydentem miasta 
jest jenerał, Sokrates Starynkie- 
wicz. Dokłada on usilnych starań, 
ażeby zapewnić Warszawie kana­
lizację i tramwaje, dwie rzeczy, o 
które obywatele ód dawna już mo­
dlą się gorąco“. (I myśmy modlili 
się o to w roku ubiegłym, a nie­
którzy z nas — modlą się i nadal). 
„Jeżeli starania nowego prezyden­
ta zostaną pomyślnym uwieńczo­
ne skutkiem ^  pozyska on słuszne 
prawo do pamięci i wdzięczności 
Warszawian. Nie wątpimy, że się 
tak stanie“.

I stało się rzeczywiście. ¡Świad­
czy o tym nazwa placu Starynkie- 
w7icza w Warszawie!

Jerzy Kuryluk

Kolej linowa na Gubałówkę przewozi w dnie pogodne do 1.500 osób
dziennie

Kleszczowina—cenna roślina
Dlaczego nie trujemy się olejem rycynowym

Schizofrenię można leczyć...
jadem wężowym
Czego nauczył się prof. R a tc lif f  u Indian

ANEGDOTY
o sławnych ludziach

DRYDEN, uczony angielski, po­
siadający wiele „pomysłów, jeszcze 
więcej sławy, a bardzo mało pie­
niędzy, znalazł się razu pewnego z 
ks. Buckingham hr. Rochester, lor- 
dem 'JjofSeL i kilką innymi i uczony­
mi rm przyjWm w jednym z an­
gielskich zamków.

Rozmowa polityczna zmieniła 
się wkrótce w małe posiedzenie li­
terackie. na którym nie szczędzono 
pochwal jednym, a ostrej krytyki 
drugim. W trakcie rozmowy posta­
nowiono. że każdy z obecnych ja­
kiś wiersz lub koncept oryginalny 
ułoży i pod lichtarz schowa, a po 
otwarciu i odczytaniu, nastąpi na­
groda. jDo zaopiniowania został wy 
brany Di*yden...

Lord Dorśel — w Odróżnieniu

od pozostałych — nie myśląc długo 
nad pomysłem poetyckim, napisał 
kilka słów i schował pod miejsce 
wskazane, będąc pewny wygranej.

Gdy wszyscy skończyli, Dryden

— Proszę mi darować, że mimo 
doskonałego poziomu wszystkich 
utworów, nagrodę jednak przy­
znać muszę lordowi Dorsetowi. Po 
chlebiam sobie, że wszystkie zarzu 
ty znikną po przeczytaniu jego u- 
tworu. Proszę tylko słuchać:

„ZA OKAZANIEM TEJ KART­
K I OBOWIĄZUJE SIĘ W YPŁA­
CIĆ P. DRYDENOWI 500 FUN­
TÓW SZTERLINĆÓW.

Podpisano: Lord Dorset.
*

TRISTAN BERNARD, znany dra 
maturg francuski, rozmawia z dok 
torem Menoiz.

— Pan pewnie zarabia dużo pie 
niędzy, panie doktorze...

— Kiepskie czasy — żali się dok 
tor Menoiz — ’ żaden z moich pa­
cjentów nie płaci mi honorariów...

— No, a spadkobiercy? — pyta 
Bernard...

Jak podaje „Science Neews Letter", 
d r J. D. R atcliff, prof. Uniwersytetu 
Kolumbijskiego, ogłosił ciekawe spra­
wozdanie ze swojej podróży po Ame­
ryce Południowej.

Stykając się w  polowaniach z zamie 
szkującymi niezgłębione 1 dotychczas 
jeszcze niecałkowicie zbadane obszary 
wnętrza Brazylii, natknął się na 
szczep Indian, k tó ry  .obchodził właśnie 
jakieś uroczyste święto. Okazało się, 
że Indianie w yb iera li jad u złapanych 
i zamkniętych w  klatkach wężów, do­
prowadzając go z języka węża specjal- 
nyjh i narzędziami do przygotowanych 
uprzednio naczyń.

ptfSbadaniu tej tajemnicz^T^^fEitio* '• 
n ii, d r R a tc liff ustalił, że Indianie sto­

sują jad jake środek leczniczy w cho 
robach dzieci, wykazujących umysło­
w y niedorozwój oraz starców, chorych 
umysłowo. Jednocześnie jad po odpo­
wiednim przygotowaniu i dodaniu In ­
dianom ty lko  wiadomych wywarów ro 
ślinnych, służy jako narkotyk, przy­
pominający w  działaniu haszysz, lecz 
raniej ostry i bez jego następstw, n i­
szczących ustró j nerwowy.

„Coronet Magazine“ , w  którym  dr 
.R a tc liff ogłosił swe badąńia nad jadem 
wężów, dedaje, że dekarze amerykań­
scy przeprowadzili ostatnio doświad­
czenia W szpitalach d la  umysłowo cho 
rych, które dały nieoczekiwanie do­
bre -wfmtSi; P łaszcza  "teSfeniu o- 
strych przypadków schizofrenii.

.Ma ciepłym, wilgotnym czarnoziemie j 
kubańskim, ukazały się kiełki młodej 
kleszczowiny (ricinus). Instytut roślin 
oleistych w Krasnodarze podjął wielką 
pracg nad hodowlą nowych gatunków 
kleszczowiny.

Bezkresne są je] zarośla w Indiach. 
Zbieracze — brodzą wśród nich,* 1 * * zbie­
rając klujące grona. Są to przeważnie 
na wpół nagie hinduski z workiem w 
reku, — dla zbiorów, i drugim na ple­
cach — z niemowlęciem.

Jeszcze niedawno Anglicy uporczy­
wie walczyli o ldeszczowinę w Somali...

Roślina ta zasługuje na specjalną 
uwagę nie tylko dlatego, że otrzymuję 
się z ’ niej olej rycynowy. Kleszczowi­
na” jest ważną kulturą techniczną.

W ZSRR' jeszcze w roku 1924 obsia­
no kleszczowina 3 tys. ha. Już po u- 
pływ ie. 15 lat obszar ten powiększył się 
nieomal stokrotnie.

Selekcjoniści radzieccy usunęli- z gron 
| rośliny klujące kolce. Ale nie dosyć na 

tym. Rzeczą najbardziej skomplikowa­
ną w agrotechnice kleszczowiny jest 
jej sprzęt. Zwyczajna mlocarnia nie 
nadaje się. Zrywanie rękoma, jak w 
Indiach, jest męczące, drogie, przewle­
kle. Zbijanie przy pomocy kija 
daje za wiele nasion uszkodzonych.

Z początku skonstruowano mlocarnię 
o 2 karbowanych trących się, o- siebie 
nawzajem płaszczyznach, ale dawała 
ona 15 proc. nasion zgniecionych. Mu­
siano zaniechać jej stosowania.

Wtedy wymyślono specjalne „szczot­
kowe“ mlocarnię: metalowe igły nasa­
dzone na wałek bębenkowy obdzierają 
pudełeczka kleszczowiny.

Poddaje się próbie pierwszy kombain 
do zbiorów.

.Błękitnawe oleiste , ziarna kleszczowi 
ny spływają do bunkru. Tłumy kołchoz 
ników zbierają się patrzeć, jak z trza
slciem padają, zarośla kleszczowiny.

Równocześnie w instytucie prowadza 
ne są stale prace nad krzyżowaniem 
Konieczne jest przesunięcie nowej kul­
tury na Ukrainę, nad Wołgę środkową 
— i otp stwarza się „ricinus pretox“ 
gatunek wczesny, ■- szybko dojrzewają­
cy —- wydaje 3 grona i wszystkie doj 
rzewają.

Praca ogromna, niewidoczna, znana 
tylko specjalistom! ,0  -cenńości klesz­
czowiny stanowi jej- lepki, z trudnóśc»ą 
schnący olej. niby stworzony do smaro­
wania silników samolotowych: olej 
ten nie zamarza na zimnie nawet ponad 
obłokami.

Ochotnicza Brygada Pracy młodzieży bułgarskiej przy budowie szosy
przez góry Bałkan

Przemyśl włókienniczy, garbarski, łą­
kowo - farbiarski, mydlarski, w silnym 
stopniu zgłaszają zapotrzebowanie .na 
olej kleszczowiny (rycynowy). Piękne 
o mozaikowym kolorze nasióna,-kleszczo 
winy są silnie, trujące. Nie trujemy się 
dejem rycynowym tylko dlatego, że 
olej ten przyrządzany jest sposobem 
zimnego tłoczenia. Trucizna pozostaje 
przy tym w makuchach.

WYNALAZCAMI GOTOWANIA W 
GARNKACH NA PŁYCIE KUCHEN­
NEJ BYLI PRAWDOPODOBNIE IN­
DIANIE. Wskazują na to wykopaliska 
w siedzibach dawnych szczepów indyj­
skich .z czasów, kiedy w Europie nie 
znano jeszcze tego sposobu. Indianie 
budowali swoje kuchnie w oryginalny 
sposób: Ognisko rozpalali- w zagłębie 
niu między korzeniami drzewa, które 
było przedtem ścięte i wydrążone, tak 
żc w otworze u góry mógł być posta­
wiony garnek. Sposób ten nie nadaje 
się dzisiaj do naśladownictwa, ale trud­
no odmówić mu pomysłowości.

ZESTAWIENIA NAZWISK DAJA 
NIEKIEDY OSOBLIWE SKOJARZE­
NIA. Tak więc na przykład w jednym 
z internatów szkolnych w Anglii znale­
źli się chłopcy, którzy nosili następu­
jące nazwiska: England, France i Ire- 
land. Dla dopełnienia tego kompletu in­
ternat nosił właśnie nazwę: Europa.

PORADNIA DLA RODZICÓW NIE 
WIEDZĄCYCH, JAKIE IMIĘ DAC NO­
WONARODZONEMU DZIECKU, Istnie 
je w Nowym Jorku przy bibliotece pu 
bRcznej w Brooklynie. Rodzice maja 
tam możność przejrzenia kartoteki, o 
bejmującej wykaz 560.000 najrozmait 
szych imion różnych narodów od naj 
prostszych do najwymyślniejszych 
Wśród imion mało używanych i osobli 
wycb spotyka się tam Jakie dziwolągi 
jak Baseline, Cello, Hominous. Nerver 
tia i Zipperath. Zachodzi pytanie, jat 
długo musi dziecko czekać na swoje 
imię, nim rodzice zdołają przejrzeć 
wszystkie kartki wykazu.

łaź tylko 3 dni korzystasz 
jako subskrybent P. P. 0. K.
z 2Sic b o n i f i k a t y

przy wpłacie
D A N I N Y  NARODOWE!

CZY znaczy to, że zmieniamy nazwę Gwar­
dii Ludowej ha Armię Ludową? — pyta 

„Roma“.
— Ależ nie — mówi „Marek“ — rzecz nie na 

nazwie polega, lecz na treści, która się stopnio­
wo zmienia i rozszerza. Armia podziemna nie 
powstaje od razu. Jest to długi proces narasta­
nia i kształtowania się form walki. Nie będzie 
rzeczywistej Armii. Ludowej przez zmianę tylko 
nazwy, jeśli pod nazwą tą nie będzie się kryła 
rzeczywista siła. Zaczęliśmy od małej grupy par­
tyzanckiej, przeszło rok temu, dziś mamy setki 
oddziałów partyzanckich, które przekształcają się,
rosnąc liczebnie i organizacyjnie w regularne
jednostki wojska. Z dnia ha dzień skupiają się 
wokół haseł naszej walki coraz szersze war­
stwy narodu i zbliża się chwila, gdy Zamiast 
awangardy, czym byliśmy dotychczas, będziemy 
mieli wielką, potężną, regularną armię „zbrojne 
ramię narodu“.

Naszym symbolem — mówi drlej „Marek“ — 
będzie biały orzeł, wytrącony z rąk wrogów lu­
du polskiego, ten przywłaszczony przez nich
i zmonopolizowany odwieczny symbol narodu
polskiego i jego patriotyzmu Patrioci — to nie
oni,, lecz Ind, a orzeł piastowski z ludu wyszedł 
i do ludu. wraca, jako do jedynego i prawdzi­
wego właściciela

Będą pisać o nas i będą krzyczeć, że podszy­
wamy się po cudze, nie swoje hasła i symbole. 
Będą pisać, że to oszukańczy manewr i „zmiana 
taktyki“, bo im się wydaje, że oni tylko posiada­
ją monopol na Dolskoś7’ • patriotyzm
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Musimy stworzyć kadry oficerskie. Każdy 
Gwardzista -— szeregowiec dziś, to jutrzejszy 
oficer i dowódca. I w y , dziewuchy, musicie 
przejść przeszkolenie. Będziemy organizować
kursy oficerskie i podoficerskie, w niedalekiej 
przyszłości bedziecie oficerami.

Wybuchamy obie z „Ro­
mą“ radosnym, beztro­
skim śmiechem. „Roma“, 
wielka entuzjastka, a i  nie 
może w miejscu usie­
dzieć, biega po całym po­
koju i jak to w jej zwy­
czaju, 4 bije z radości i 
podziwu w ręce.

— I w mundurze bę­
dziemy chodzić? — pyta 
„Marka“.

Oczywiście, jako kobie- 
się po odejściu „Marka“, 

jak będziemy wyglądać w mundurach, czy nam 
do twarzv bedzie w furażerkach. Dotychczas’

ty, zastanawiamy

miały one czerwone obszycie i trójkąt czerwo­
no-żółty po lewej stronie, z napisem G. L. M a­
my taką czapkę w domu i przymierzamy ją 
z „Romą“ na zmianę. Czy umundurowanie i 
odznaki Armii Ludowej będzie takie samo? 
Przypuszczamy, że będzie - raczej nieco zmie­
nione.

Zapał „Marka“ udzielił nam się i wzrósł do 
niebywałych rozmiarów, gdy „Marek“ opowie­
dział nam szczegółowiej o powstaniu dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki w Rosji, gdy roztaczał przed 
nami wspaniały obraz, wizję przyszłości, kiedy 
to dywizja im. Kościuszki, po przejściu szlaku 
bojowego od dalekiej Rosji do Warszawy (o Ber­
linie nie śmiemy jeszcze wtedy marzyć), połą­
czy się z Armią Ludową i stworzy jedną, wspa­
niałą, wielką armię polską.

Jacy też są ci Kościuszkowcy? „Roma“ skłon­
na do idealizowania, widzi w nich jakichś olbrzy­
mów, nadludzi. Ja z kolei wyrażam swój pogląd, 
że są to tacy sami, zwykli jak my ludzie, którzy

tylko pojęli obowiązek i znaleźli prawdziwą, dro­
gę każdego uczciwego Polaka.

Dyskutujemy, kłócimy się, marzymy. Potrafimy 
całymi godzinami, w trakcie mechanicznej pra­
cy, jak powielanie i inne, rozprawiać na ten te -1 
mat. Wyobraźnia chętnie ucieka od strasznej rze­
czywistości i buja swobodnie w obłokach. Z ża­
lem wracamy z obłoków na ziemię, na której 
mniej przyjemne rzeczy się dzieją.

W pierwszych dniach maja Warszawę obiegła 
tragiczna wieść.

7 maja odbyła się masowa egzekucja więźniów 
Pawiaka, w ruinach ghetta. Ż Pawiaka wypro­
wadzono przeszło 80 ludzi, mężczyzn i kobiet, 
między którymi byli chorzy i kobiety w. ciąży. 
Rozstrzelano ich na podwórzu spalonego domu 
przy ul. Dzielnej 27 i zwłoki spalono Od tego 
dnia, nieomal co dzień, przyprowadzano więźniów 
z Pawiaka i rozstrzeliwano. Jednego tylko dnia, 
29 maja, stracono około 600 osób. W ciągu maja 
i czerwca rozstrzelano ogółem około 4.000 ludzi. 
Z ust do ust krążyły wstrząsające, mrożące krew 
w żyłach szeżegóły likwidacji. Zaciskały się pięś­
ci w bezsilnyim gniewie, wyrywały się z ust prze­
kleństwa. i

— Wykom zą nas jak Żydów — m a w ia li war­
szawiacy. —• t Skończyli z Żydami, wzięli się teraz 
za nas...

O gorzka ironio losu! Gdzież ten zapowiadany 
opór i odwet 1 Gdzież te zapewnienia, że „nie po­
zwolimy się 1 ńernie wyrzynać, jak Żydzi“, że 
„Gdy przyjdzie czas“. , itp. — którymi przepeł­
niona była „c-jficjalna“ prasa podziemna. «
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